JANUSZ REGULSKI

(1887-1983)

Komendant Główny Straży Obywatelskiej m. st. Warszawy (XI-X 1939)

Przemysłowiec, człowiek pracy dla kraju i społeczeństwa.

Urodzony w Kutnie, uczeń Szkoły Ronthalera w Warszawie, współorganizator strajku szkolnego w 1905 r. Licencjat Uniwersytetu Liege (Belgia).

W wieku 25 lat zostaje dyrektorem oddziału Siemens’a w Łodzi. Wybuch I wojny światowej przerywa jego karierę zawodową. Jako frontowy oficer armii rosyjskiej uzyskuje cztery awanse oficerskie i wiele odznaczeń bojowych. W 1917 r. współtworzy związek polskich żołnierzy w Armii Rosyjskiej i podejmuje służbę w Polskim Korpusie gen. Dowbór-Muśnickiego. Aresztowany przez bolszewików, jest więziony przez NKWD w St. Petersburgu. W początku 1918 r. organizuje śmiałą, udaną ucieczkę całej grupy oficerów-współwięźniów do Polski.

Powraca do pracy w przemyśle. W grudniu 1918 r. powstaje spółka „Siła i Światło”, w której obejmuje funkcje dyrektora handlowego, a którą później będzie kierował jako prezes jej zarządu. „SiS” była pierwszą spółką zarejestrowaną w powstającym Państwie Polskim. Niezależnie od swego charakteru komercyjnego, „SiS” działała zawsze w poczuciu realizacji misji wspierania elektryfikacji, jako podstawy dla rozwoju kraju. Jako swe pierwsze zadanie uznała przejęcie przez polski kapitał elektrowni dotąd należących do Niemców. W ciągu niewielu lat powstał poważny koncern kontrolujący kilkanaście dużych spółek jak np. Elektrownie w Pruszkowie, Sierszy, Bielsku-Białej, Kabel Polski w Bydgoszczy, Elektryczne Koleje Dojazdowe (obecnie WKD) w Warszawie, Miasto-Ogród Podkowę Leśna, tramwaje na Górnym Śląsku. Wobec braku kapitału krajowego, wystarczającego do realizacji zamierzeń, „SiS” nawiązuje współpracę z kapitałem belgijskim, zachowując jednak autonomię, niezbędną dla realizacji interesów krajowych. „SiS” wybudowała na swą siedzibę i swoich spółek okazały gmach na rogu Marszałkowskiej i Nowogrodzkiej, gdzie dziś stoi Hotel Forum.

Wraz z rozwojem „SiS” rosła również osobista pozycja Janusza Regulskiego. Obejmował coraz więcej funkcji w świecie przemysłu. Objął prezesurę Rady Fabryki Papieru w Mirkowie, odgrywał wiodącą rolę w porozumieniu producentów papieru, wszedł do władz Zakładów Ostrowieckich. Stał się powszechnie uznanym autorytetem zawodowym i moralnym, zapraszanym do rozstrzygania wielu sporów i rozwiązywania konfliktów. Nigdy nie związał się z żadną partią ani układem politycznym. Był bardzo krytyczny w stosunku do sanacji, podkreślając szczególnie niekompetencje wielu jej przedstawicieli.

Zawsze podkreślał, że działalność przemysłowa powinna służyć społeczeństwu, a osiągnięcie osobistego sukcesu zwiększa obowiązki w stosunku do Państwa. Uważał, że w chwili zagrożenia każdy ma obowiązek obrony Państwa, a w okresie pokoju aktywnych działań na rzecz jego rozwoju. Dlatego w 1920 r., w chwili ataku bolszewików na Warszawę, zgłosił się na ochotnika do wojska. Gdy zapanował pokój, swą działalność społeczną skoncentrował na wspieraniu rozwoju automobilizmu, który uważał za kluczowy dla przyszłości kraju. Był wiceprezesem Automobilklubu Polski, kierownikiem jego Komisji Sportowej, członkiem władz Międzynarodowego Stowarzyszenia Automobilklubów. Inicjator i komandor wielu imprez samochodowych. Startował również jako zawodnik. We wczesnych latach ‘20-tych był posiadaczem polskiego rekordu szybkości, wynoszącego wówczas około 100 km/godz! Odznaczony Złotą Kierownicą Elity Polskich Jeźdźców Automobilowych

Zapalony myśliwy. Członek Władz Polskiego Związku Łowieckiego, odznaczony Złotym Złomem, najwyższą odznaką Związku. Kilkakrotny mistrz polski w strzelectwie myśliwskim.

Gdy w 1939 Polska znowu znalazła się w zagrożeniu inicjuje i współorganizuje pomoc przemysłu dla Państwa. Jeszcze w sierpniu wraz z grupą przemysłowców przekazuje na ręce prezydenta Mościckiego dar na Fundusz Obrony Narodowej, a w jego ramach poważną własną darowiznę. W chwili wybuchu wojny natychmiast postawił się do dyspozycji władz. Przyjął nominację od prezydenta Starzyńskiego na Komendanta Głównego Straży Obywatelskiej i kierował nią do chwili jej rozwiązania.

W okresie okupacji aktywnie uczestniczył w pracach dotyczących powojennej odbudowy i organizacji przemysłu. W różnorodnych formach wspierał ludzi i ich inicjatywy, m.in. działalność żony Haliny, opiekującej się wysiedlonymi profesorami Uniwersytetu Poznańskiego. Jego dom w Podkowie Leśnej stanowił schronienie dla wielu osób. Miała tam też swą bazę komórka AK przyjmująca zrzuty broni. W czasie ewakuacji ludności z powstańczej Warszawy działał w obozie w Pruszkowie ratując od wywózki setki osób. Wiele z nich znajduje miejsce  w Jego domu w Podkowie. 

Natychmiast po zakończeniu wojny przystępuje do pracy. Odtworzenie „SiS” było w nowych warunkach niemożliwe. Koncentruje się więc na zadaniu węższym, ale niesłychanie istotnym. W oparciu o istniejące przedsiębiorstwo Elektrycznych Kolei Dojazdowych tworzy podmiejską komunikację autobusową, obsługującą lewobrzeżną Warszawę.

Jednak władze PRL uznają Go za „wroga klasowego”. Najpierw w 1945 roku Jego syn Jerzy, ówczesny student, został aresztowany i spędził rok w więzieniu. On sam został aresztowany w 1948 r. i po trzyletnim ciężkim śledztwie został skazany na 14 lat więzienia za rzekomą współpracę z nazistowskim okupantem. Zwolniony po siedmiu latach więzienia na Mokotowie i we Wronkach. Powtórna rewizja procesu wykazała całą absurdalność oskarżeń i spowodowała anulowanie wyroku. Ale więzienie wyczerpało Jego możliwości pracy zawodowej na skalę odpowiadającą Jego wiedzy i umiejętności. Wiele pisał. Jego dom był zawsze punktem skupiającym ludzi i tworzącym platformę do dyskusji i organizowania wzajemnej pomocy. Dla podtrzymania domowego budżetu jeszcze przez wiele lat pracował jako księgowy i kierownik administracyjny spółdzielni mieszkaniowej.  

W 1980 roku utworzył komitet budowy pomnika Stefana Starzyńskiego w Katedrze Warszawskiej, złożony z dawnych współpracowników Prezydenta. Sfinansowano go z indywidualnych składek. Odsłonięcie nastąpiło w 1981 roku, a poświęcenia dokonał Prymas Wyszyński. Przemówienia Prymasa i Janusza Regulskiego na tej uroczystości były ostatnimi ich publicznymi wystąpieniami. Prymas zmarł w kilka miesięcy później. Janusz Regulski odszedł w 1983 roku przekroczywszy 95 lat życia.

Ożeniony z Haliną z domu Maciejowską. Miał dwoje dzieci Hannę Chudzyńską oraz Jerzego oraz troje wnuków Joannę Regulską, Michała Regulskiego i Jerzego Chudd-Chudzyńskiego.

Za działalność w okresie oblężenia Warszawy 1939 odznaczony Krzyżem Walecznych. W okresie przedwojennym odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem Niepodległości, Złotym Krzyżem Zasługi, belgijskim Krzyżem Leopolda i wieloma innymi orderami i odznakami honorowymi. Pośmiertnie, na wniosek Automobilklubu Polski, odznaczony Oficerskim Krzyżem Odrodzenia Polski.

